
Rok IX. Nr. 172 ■cr.i’cv, !ec, poniedziałek 25  czerwca 1954 roku. C e m  numeru 1 9  groszy

Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zasirzeżsnie miejsea 

dolicza się  2 5 %
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Katastrofa na kop. „Reda” w Dąbrowie
Dwuch górników uratowanych.—Jeden poniósł śmierć pod zwa­

łami węgla
Jak już donosiliśmy, na kopalni 

„Beden“ w Dąbrowie wydarzyła się 
onegdaj katastrofa.

Mianowicie na jednym z fila­
rów na głębokości 215 metrów, ru­
nęła ściana węglowa przysypując 
trzech górników, którzy w tym cza 
sie pracowali na filarze.

Towarzysz ieh, słysząc charak­
terystyczne trzaski zdołał uciec 
przed niebezpieczeństwem.

W sferze walącego się węgla po­
zostali górnicy: Jan Kopeć, Józef 
Kudra i Franciszek Lukasiewicz.

Narazie niewiadomo było czy 
górnicy zostali tylko odcięci pd 
świata, czy też ponieśli śmierć pod 
zwałami walącego się węgla-

Na wieść o katastrofie niezwłocz 
nie przystąpiono do akcji ratunko­
wej, która była bardzo utrudniona 
i odbywała się powoli.

Ale już onegdaj późnym wieczo­
rem kolumna ratownicza dotarła 
tak blisko do zasypanych, ż e ' roz­
różnić można było zupełnie wyraź 
nie głosy dwuch górników.

Przez całą noc wczorajszą trwa 
ła akcja ratunkowa i dopiero rano 
około godz. 5.15, zdołano wydobyć 
jednego z górników, a mianowicie 
Jana Kopcia.

Nieszczęśliwy był już w stanie 
nieprzytomnym, gdyż odniósł sze­
reg poważnych ran, między innemi 
ma on połamane kilka żeber.

Uratowany górnik przewiezio­
ny został do szpitala św. Barba­
ry w Dąbrowie, gdzie do późnego 
wieczora nie odzyskał przytomno­
ści.

Po wydobyciu Kopcia kolumna 
ratownicza przystąpiła ze zdwojo­
ną energją do pracy. '

Już około godz. 12 w południe 
porozumiano się z drugim górni­
kiem, którym jak się okazało był 
Franciszek Lukasiewicz.

Około godz- 4 popołudniu ko­
lumna ratownieza dotarła całkowi­
cie do zasypanego Łukasicwicza.

Po wydobyciu nieszczęśliwego 
stwierdzono, że walące się zwały 
węgla złamały mu prawą nogę.

Lukasiewicz przewieziony został 
również do szpitala św. Barbary.

W ciągu dalszej akcji ratunko­
wej dotarto do ciała trzeciego gór­
nika, a mianowicie Józefa Kudry,

któiy peniósł śmierć.
Ciało górnika Kudry znajduje 

się już w stanie częściowego rozkła­
du.

Najprawdopodobniej Kudra za­
sypany masami węgla poniósł
śmierć na miejscu.

Zwłoki ofiary tragicznego wy­
padku umieszczone zostały w kost­
nicy szpitala św. Barbary.

Tragiczna katastrofa na kop. 
„Reden“ w Dąbrowie wywołała 
duże przygnębienie wśród miesz­
kańców Zagłębią.

Krwawe walki uliczne
w  Londynie

r LONDYN, 24. 6. W Bristnra 
napadło w piątek 150 komunistów 
na 40 faszystów, wśród których 
znajdowało się dużo kobiet-

Wywiązała się regularna walka 
uliczna, w czasie której 12 osób, 
wśród nich jeden policjant, odniosło 
ciężkie rany.

Aresztowano 7 osób.
Kiedy faszyści już odmaszerowa 

li na jednego z nich, już rannego, 
komuniści napadli poraź drugi i 
ciężko pobili. y-e
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Orgie zamachów bombowych w Austrii HussoBini zaprasza Dollfussa?
nie ustają

WIEDEŃ, 24- G. Wczoraj wie­
czór znalazł jeden z przechodniów 
na ul. Getreidemarkt bombę, którą 
odniósł do komisarjabu policyjnego 
dzielnicy Mariahilf. Dzisiaj rano 
bomba ta eksplodowała w budynku 
komisarjątu, pi’zyczem dyżurny ko­
misarz policji kpt. Nosek odniósł 
poważne rany.

Na ul. Bauernmarkt nastąpiła 
w sobotę przed południem eksploz­
ja podłożonych tam trzech bomb, 
która wyrządziła znaczne szkody 
materjalne, raniąc przytem jednego 
z przechodniów.

Także w Austrji Górnej i Ka- 
ryntji eksplodowały dzisiaj mater- 
jr;- wybuchowe.

Arcybiskup Salzburga ks. dr. 
Riedel ogłosił wobec nieustających 
aktów teroru ze strony tutejszych 
hitlerowców wielce znamienny list 
pasterski, który w niedzielę oclczyta 
i>v zpr -uje z kazalnic wszystkich 
kościołów.

W liście pasterskim zaznacza 
arcybiskup, że stojąc z powodu cho 
robv u bram wieczności musi upom 
nieć wszystkich w imienin ludzko­
ści do zachowania pokoju. Jest^ bo­
wiem niepojętą dla niego srogością,

by ladzie w XX wieku przy pomo- 
wyrafinowanych środków wracali
do czasów barbarzyństwa, by siali 
postrach i wyrządzali szkody, by 
.całą generację, a w szczególności 
młodzież wtrącali w objęcia zagła­
dy, rozbijając materjałami wybuch o 
wemi jedność i siejąc nienawiść. 
Arcybiskup ubolewa,, że w tej wal­
ce bratniej blednie kultura niemięe 
ka. Zbrodnią jest bowiem sianie po 
strachu aktami teroru. Jest też nie 
zwykle smutne, że z motywów czy­
sto politycznych uprawiana jest w 
Austrji akcja za odpadaniem od 
kościoła katolickiego, na którego 
fundamentach mą. oprzeć się nowa 
Austrja. Ojciec św. oraz Wszyscy 
biskupi austrjaccy stoją za rządem 
austrjackim. Wkońcu wzywa arcy 
biskup kobiety austrjaelde do roz 
poczcia akcji pomocy na rzecz pow 
szechnego pojednania.
PRZYŚPIESZENIE POSTĘPO­
WANIA SADOWEGO W PROCE

, SAOH O ZAMACHY. .
WIEDEŃ, 24, 6. Rada mini­

strów uchwaliła wczoraj ustawę w 
sprawie przyśpieszenia postępowa­
nia sądowego.

Kiedy bracia Adamowicza wystartują
do lotu N o w y  Jork—P o ls k a ?

NOWY JORK, 24. 6- Korespon 
dent P. A. T. w N. Jorku donosi: 
Bracia Adamowicze nie porzucili 
bynaimniej swych zamiarów doko­
nania ponownej próby przelotu z 
N. Jorku przez ocean Atlantycki 
do Polski.

Lotnicy polscy czekają tylko na 
sprzyjające warunki atmosfery­
czne.

Bracia Adamowicze odroczyli 
swój start naskutek wiadomości 
stacyj meteorologicznych, iż na te­
renie Nowej Szkocji panują silne 
zaburzenia atmosferyczne, uniemoż 
li winiące lot.

Jak wiadomo, zwylda trasa prze 
lotu nad oceanem prowadzi właśnie 
nad Nową Szkocją.

Tragiczne ofiary w ielk ie] fali 
w  Biarritz

PARYŻ, 24. 6. Na plaży Biarritz 
wielka fala uniosła niespodziewanie 
5 kąpiących się osób na pełne mo­
rze.

Natychmiast pośpieszyły im z 
pomocą łodzie ratunkowe, którym 
udało się wydobyć z wody wszyst­
kich tonących.

W odniesieniu do dwuch osób, 
wszelkie próby przywrócenia ich 

do żyeia okazały się bezowocne.

Wielkie pojedynki lekkoatletyczne
" WARSZAWA, 24. 6. (wl.) Dziś 
odbyły się w Warszawie międzyna 
rodowe zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo Warszawy z udziałem
czołowych lekkoatletów zagranicz­
nych, jak niemcy Fcchnei- i Gill- 
meister, oraz rekordzista Einlandji 
na 800 i 1000 mtr. — Michelsou.

W biegu na 10 km. zwyciężył 
Fechner (Niemcy) przed Przybyłką 
(Polska).

W biegu na 200 mtr. tryumfo­
wał Gillmeister (Niemcy), w czacie 
22,2.

W biegu na 1500 mtr. startowali: 
Kusociński, Rothbart (Niemcy) i 
fin. Michelson.

Po niezwykle zaciętej walce na 
ostatnich metrach zwyciężył Kuso­
ciński przed Rothbartem, w czasie 
3:59-

Publiczność owacyjnie witała 
zwycięstwo naszego olimpijczyka.

BERLIN, 24- 6. Niem. biuro m 
formacyjne donosi z Wiednia, że w 
tamtejszych kołach dyplomatycz­
nych krążą pogłoski o zaproszeniu 
jakie otrzymać miał Doll fuss o-. 
Mussoliniego Dollfuss ma z koń­
cem lipca wyjechać do Ricefone, 
gdzie nastąpi spotkanie z Musso- 
linim.

Dollfuss otrzymać miał od se­
kretarza stanu SnvicLa pismo, za­
wierające informacje o sp o tk a ń m  
między Hitlerem a Mussolinim. Po 
seł austrjacki w Rzymie dr. Rint<>- 
len miał w raporcie do swego rządu 
wskazać, że w rozmowach wenec­
kich stwierdzono konieczność uzgod 
nienia stanowisk Włoch i Niemiec 
w sprawie Austrji.

 n O o -------

I l 9 i  o l i w i e  g o i ł y  węgla
KOLON .JA, 24. b Z nieustalo­

nej dotychczas przyczyny wybuch! 
w piątek pożar w należącej do fa­
bryki Haremera kopalni węgla hm 
natnego Fischhach, których Wkrót­
ce przybrał wielkie rozmiary.

Ochotnicze straże pożarne z oko­
licy i dwa oddziały straży pożarnej 
z Kolonji gaszą ogień przy pomo­
cy 30 sikawek.

.Tak obliczają, pożar ogarnął o- 
kolo 50 tysięcy metrów sześcien­
nych pokładów węgla.

7, pośród górników nikt nie sini 
cii życia w czasie pożaru.
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Katastrofa powodzi  
dotknęła Indie

KALKUTA, 2 -1. <XO straszli­
wej powodzi jaka nawiedziła Tndje 
donoszą w dalszym ciągu, że w jed 
nej prowincji Assam. 40 miejscowo 
ści całkowicie zalanych zostało w<> 
da, Władze posłały na miejsce ka 
tasjrofy wielkie ilości łodzi, któie 
słjużą do akcji ratowania mieszkań 
ców.

Tymczasem powódź w dalszym 
ciągu wzrasta, gdyż obfite deszcze 
ani na chwilę nie przestają padać 
Również z Buany donoszą o żywm 
lowej fetastrof'e
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Niewielu zapewne polaków zna 
chociażby ze słyszenia małe miastecz 
ko w Stanach Zjednoczonych, o mi­
lej dla każdege serca polskiego na­
zwie — Kościuszko.

Gdzieś, hen za, Oceanem, w do­
rzeczu położnej rzeki M ississipi, w 
powiecie Attalą, wegetowałaby mo­
że i nadał ta cicha mieścina, którą 
wdzięczni Amerykanie obdarzyli 
bohaterskiem mianem, gdyby nie 
setna rocznica powstania miasta, 
jaką w roku bieżącym „Kości usz­
ko" obchodzić będzie.

Jak zwykle wybitną, i decydują­
cą rolę odegrał czas. Sto lat czeka­
ło miasto Kościuszko na ową chwi­
lę, gdy mu danem będzie wśród mnó 
stwa innych miasteczek i miast za­
jąć poezeniejsze miejsce. Jest to 
niewątpliwie zasługa zbiegu dwóch 
dat 1834 — 1934, które nieraz za­
grzebano w pomroce dziejów, waż­
kie sprawy i zdarzenia wskrzesza- 
|ą, z Lamusu wspomnień wydobywa 
ją to, o ezem nikt nie pamięta i n ie - 
wie.

Po stu latach cichej egzystencji 
miasto Kościuszko, budzi się do no­
wego życia, wypływa na forum ogól 
nego zainteresowania, w biegu 
spraw gospodarczych zajmuje niepo 
średnie miejsce, w życiu mtelc-ktual 
nem południowych dzielnic U.S.A. 
bierze czynny udział, a jak mówią 
Amerykanie: „Kościuszko" wchodzi 
na mapę.

W roku bieżącym w październi­
ku obchodzić będzie setną rocznicę 
swego istnienia. Założone z inicjaty  
wy amerykańskiej, nigdy w swych 
granicach nie miało Polaków, a 
choć było stolicą powiatu, należało 
zawsze do rzędu mało znanych, ni- 
ezern nie wyróżniających się c i­
chych mieścin amerykańskich licz­
nie rozrzuconych na kresach Sta­
nów Zjednoczonych .Liczba miesz­
kańców Kościuszko sięga 5.000 lu­
dzi.

Sok 1927 hyl przełomowym w 
dziejach miasta. Odtąd datuje się 
szybki jego rozwój, a stworzenie 
tam Izby Handlowej jeszcze bar­
dziej przyczyniło się do wzrostu, 
l.iezba mieszkańców z 2.000 powię­
ksza się do 5.000, a  na terenie całe­
go powiat Attala dochodzi do nie­
ma] 30.000 osób.

, Oczy całego kraju zwróciły się 
jednak na „Kościuszkę" dopiero 
wówczas gdy w roku 1933 zgłosiło 
miasto prośbę do departamentu 
pocztowego w W aszyngtonie o uzy 
skanie prawa sprzedaży w dniu 
emisji znaczka pocztowego Stanów 
dyednoczonych z podobizną Tadeu­
sza Kościuszki. Stowarzyszenie Ro­
zwoju powiatu Attala wykorzysta­
ło odpowiednio i umiejętnie emisję 
marki polskiej, zwracając przez to 
uwagę na siebie całych Stanów Zjed 
noczonych Północnej Ameryki.

Również i aa polu gospodarczem 
otwierają się przed miastem poważ 
ne widoki rozwoju. Rząd Stanów 
njednoczonych zaprojektował bu­
dowę potężnej drogi państwowej, 
wiodącej z północnego wschodu sta 
nu M issisipi na południowy za­
chód, aż do Meksyku. Budowa tej 
drogi będzie miała doniosłe znacze­
nie nietylko dla całego powiatu At­
tala, ale i samego miasta Kościusz­
ko. Rząd wyasygnował już nawet 
na budowę szosy 50.000 dolarów.

P°«e*na arterja komunikacyjna 
przyczyni się niewątpliwie do prze­
siedlenia się licznych kolonistów za 
iowno Amerykanów, jak i Polaków

1 s t o ecznego za­
kątka stanu Mississipi. Jest rów­
nież możliwość, że w niedalekiej 
przyszłości powstać tam może sno-
ków Ja icZa P°łskich osadni-

Już obecnie napływają liczne li­
sty z rożnych stron północnych 
dzielnie od Polaków na ręce zarzą­
du powiatu Attala z prośbą obliż- 
tmdflą o taejd s /& 9 C o b u i . i o j u t  ozs

farm i działek ziemi
W Kościuszko wychodzi amery­

kański tygodnik pod nazwą „The 
Star-Herald", zamieszczający poch­
lebne i życzliwe Polakom artykuły.

„W dniu naszego święta — pi­
sze ów tygodnik — kiedy obchodzić 
będziemy stulecie istnienia naszego 
miasta, z przyjemnością powitamy 
w naszych skromnych progach wszy 
stkich Polaków', przyjaciół naszego 
miasta, wydawców i redaktorów, 
polskich kongresmanów, a za zasz­
czyt najwyższy będziemy uważali

przybycie na nasze święto ambasa­
dora i konsulów Rzeczypospolitej 
Polskiej. Chcemy zapewnić wszyst­
kich, że miasto Kościuszko przyjmie 
ich radośnie i serdecznie".

Ludność miasta jest nad wyraz 
gościnna i serdeczna, zna wybornie 
dzieje Polski i tradycje naszego na­
rodu, gotowa jest zawsze stawać w  
obronie polskiego honoru, dumna 
jest iż miasto jej nosi miano polskie 
go bohatera, przez co więź przyjaź­
ni polsko-amerykańskiej jest silnie  
sacieśniona i trwała.

Trwający od 
strajk robotników
pienniczego w kieleckiem, jak już 
donosiliśmy zakończył się arbitra­
żem.

Na mocy zawartej ugody robot­
nicy pracujący na akord otrzymali 
3 proc. podwyżkę płac, zaś robotni­
cy dniówkowi otrzymali 20 groszy 
poprawy na dniówkę, co wynosi 
przeciętnie około 8 i pól proc.

W edług nowmzawartej umowy

Tradycyjne wianki na Czarnej-Przemszy
w Sosnowcu

O byw atelski kom itet św ięta m orza 
w Sosnowcu urządza w p iątek , dm 29 
b. m. w godzinach wieczorowych, na  
rzece C zarnej - P rzem szy, na teren ie  
od elektrow ni do fab ryk i Schona w 
Pogoni trad y cy jn e  w ianki.

Na p ro g ram  uroczystości złożą się: 
puszczanie w ianków , d efilada  łodzi i ka 
jaków , tra d y c y jn e  palen ie  stosu  i so­
bótki, ognie sztuezne .oraz popisy  sce­
niczne na specja ln ie  w tym  celu zbudo 
w anej estradzie.

Podsekcja  wianków czyni usilne sta  
ran ia , aby zaim prow izow ana uroczy­
stość w ypadła jak n a jo k aza le j i w tym  
w łaśnie celu zw raca sie z apelem  do 
w szystkich tow arzystw  i związków 
istn ie jących  na m iejscow ym  teren ie  z 
prośbą  o wzięcie udziału w om aw ianej 
im prezie, czy to w produkcjach  sceni­
cznych, czy też przez przygotow anie 
wianków.

D la inform acji podsekcja zaznacza, 
że w zakres p rodukcji scenicznych 
wchodzą: inscenizacja pieśni ludow ych 

wojskowych. tańce ludowe zespołowe 
solowe, w ystępy chórów, żywe o b ra : 

zy, p iram id y  i t. p. produkcje. W ian k i

można przygotow ać w edług  w łasnych 
projektów  i pom ysłów.

Za n a jp iękn ie jsze  w ianki i n a jp ięk  
niej udekorow ane k a jak i i łodzie przy 
znane będą nagrody  przez spec ja ln ie  w 
tym  celu pow ołaną kom isją konkurso­
wą.

T ow arzystw a lub związki; p ragnące  
wziąć udział w p ro g ram ie  w ianków, 
proszone są o zgłoszenie swego udzia­
łu z podaniem  produkcji, k tó re  zam ie­
rza ją  w ykonać u p. P lack a  w biurze 
m a g is tra tu  m. Sosnowca (w ydział fL  
nansow o-podatkow y, p a rte r , pokój u r. 
! codziennie, z w yją tk iem  niedzieli w 
godzinach od 9 ran o  do 1 po południu  
do dn ia  28 czerwca r. b. nr. tefefonu  
1459, lub w związku strzeleckim  n a  P o  
goni ul. R y sia  nr. 6, w godzinach od 4 
do 9 wieczorem.

P P . kajakow cy udział swój zgłoszą 
do dnia 28 czerw ca r .  b. u  p an a  Z akol, 
akiego przy  u l  P arkow ej w Sosnowcu 
ur. I (fab ry k a  kajaków ), w godzinach 
od 9 rano do 28-ej wieczorem. Jednoczę 
śnie podsekcja zaw iadam ia, że kajaków  
cy, którzy nie zgłoszą w oznaczonym 
te rm in ie  sw ego udziału, nie będą dopusz 
czeni do sp ływ u n a  teren ie  uroczystości

I walneqo zabrania stowarzyszenia
kopców polskich w Sosnowcu

Odbyło się ogólne roczne zabran ie  
członków stow arzyszenia  kupców w So 
snowcu.

Zebranie zagaił prezes P aw eł K u­
charsk i, p roponu jąc  na przew odniczą­
cego p. Ludwika P iętką, a na  asesorów  
pp: A leksandra E ng lerta  i dy r. Tom a­
sza Płockiego oraz na  sek re ta rza  p. 
J a n a  R ybaka.

N astępnie  prezes p. K ucharsk i po­
świeci] gorące w spom nienia zm arłym  
s.p. Jóżefatow i K ruszyńskiem u i ś. p. 
m gr Leonowi T urskiem u, których pa­
mięć zebrani uczcili przez pow stanie.

Po odczytaniu p ro toku łu  z poprzod 
niego ogólnego rocznego zebran ia  zło­
żone zostało przez prezesa K ucharsk ie  
go wyczerpujące spraw ozdanie z czyn­
ności zarządu oraz przez sk a rb n ik a  St. 
Kucińskiego, spraw ozdanie kasow e po- 
czem p. K. Kozłowski odczytał proto- 

kom isji rew izy jnej. S praw ozdania 
po ożywionej dyskusji p rzyjęto , udzie, 
u jąć zarządowi abso lu to rjuu i.

W im ieniu zebranych p W acław 
Jakubow ski podziękował zarządow i za

jego owocną pracą.
Skolei zatw ierdzono p re lim in arz  bu 

dżetowy na rok 1934, poczem p rzy s tą ­
piono do w yborów zarządu i kom isji 
rew izyjnej. Z arząd  stanow ią  pp.: K u ­
charsk i, B. G arliński, E. G ruszczyński, 
M. K orzeniow ski, J . R ybak, S t. R uciń- 
slii, A. K otton  i R. W arzycki. — Do 
kom isji rew izy jnej w y b ran i zostali pp: 
J .  M usiałowicz, S t. M onsior i K. Ko­
złowski.
W w olnych w nioskach poruszono sze­
reg  ważnych i ak tua lnych  spraw , a m. 
in. sp raw ą zaop in jow an ia  pro jek tu  
ustaw y o zapobieganiu  upadłości, p ro . 
jek tu  ustaw y upadłościow ej oraz s p ra ­
wą zm iany ustaw y  o ubezpieczeniach 
społecznych.

Czerwiec

Poniedz.

Komisja arbitrażowa podwyższyła place
robotnikom przemysłu wapienniczego w kieleckiem

5-ciu tygodni najmniejsza zatem płaca dniówko- 
przemysfu w a- wa robotnika pełnoletniego wynosić

będzie 2 zł. 40 gr„ zaś robotnicy 
pracujący na akord zarabiać będę 
od 5 do 8 zł. na dniówkę.

Podkreślić tutaj należy rolę ja­
ką miał do spełnienia super arbiter 
— starosta Porembalsld, który z po 
wierzonej mu roli wywiązał się ku 
ogólnemu zadowoleniu braci robot­
niczej. . . .

Przyjem ności la ta  są lylko do 
stąpnę dla tych. którzy sk łada ją  
swe oszczędności w  KOMUNAL­
NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAWIERCIU.

Dziś: Jakuba
Jutro: Jana i Pawła br, u ,  
Wschód słońca: 8.15 
Zachód słońca: 19.87

um m
W A RSZA W A

Poniedziałek , 25 czerwca.
j.ilb. l i i ć jy  rąSiic .wrsuiją zorze. 6.85. 

P ły ty . 6.40. G im nastyka o.dS. P ły ty . 7.05 
Dz por 7.10 P ły ty  7720. C hw ilka pań do 
mu. 7.30. Rozm aitości. 11.57. Sygnał cza­
su. 12.00. H ejn a ł z K rakow a. 12.03. W ia 
domości m eleorologiczne. 12.05. Codzien 
uy  P rzegląd  P ra sy  P o lsk ie j. 12.10 Kon 
ce rt z Poznania.. 13.00. D ziennik popo­
łudniow y. 13.05. T ran sm is ja  ze Lwowa. 
13.30. D robne utw ory n a  fortep ian ie . 
14.00. W iadom ości o eksporcie polskim .
14.05. W iadom ości gospodarcze. 16 00. 
T ran sm is ja  ze Lwowa. 16.15. M uzyka 
łekka. 17.00. 17.15. P ły ty . 17.30. R ecital 
fortepianow y. 1800. N ieporządek m iły.
18.15. R ecital skryzpeow y. 18.45. P o g a­
danka Br. W inaw era. 18.55. Życie ku l­
tu ra ln e  i a rty styczne  stolicy. 19.00. Roz 
m aitości 19.10. P ro g ram  na dzień nasię  
pny. 19.15. W ędrów ka m ikrofonu  po Pol 
see. 19.40 P ły ty . 19.50. W iadomości spor 
towo. 20.00. M yśli w ybrane. 20.02. Pel.ie 
Gdyni. 21.02. Skrzynka poczt) w a. 21.12. 
ton lite rack i. 20.12. M uzyka lekka. 29.50. 
D ziennik wizecorny. 21.00. T ransm isja  z 
K on cert lekki. 22.00. A kadem ia L ite ra  
tu ry  przy  pracy . 22.15. R ecital śp iew a­
czy. 21535. M uzyka taneczna. 23.00, W ia 
domości m eteorologiczne. 23.05. T ra n s , 
m isja z P ozn an ia

K A TO W IC E 
P oniedziałek , 25 czerwca.

630 A udycja po ranna z W arszaw y. 
11.45. P ro g ram  na  dzień bieżący. 11.50. 
W iadom ości bieżące. 11.57. Sygnał cza­
su. 12.0. H e jn a ł z K rakow a. 12.03, T ran s 
m isja  z W arszaw y. 13.30. P ły ty . 14.00. 
T ra n sm is ja  z W arszaw y. 14.15 Giełda 
zbożowa. 1600. T ran sm is ja  z W a r sza 
wy. 18.55. Rozm aitości. 19.00. Ja c h t ' m 
do Szwecji. 19.15. T ran sm is ja  z W ar_ 
sza wy. 19.40. P ro g ram  na dzień nas'ęp_ 
ny. 19.50. W iadom ości sportowe. 20.00. 
T ransm isja  z W arszaw y. 21.02. P o rad y  
radjoteelm iezne. 21.12. T ran sm is ja  z 
W arszaw y. 23.CG. Odczyt z cyklu w ykła  
dów w jeżykach obcych. 23.05.. T ransm i 
s ja  z P oznania .

W ARSZAW A.
Wtorek. 28 czerwca.

6 30. K iedy ran n e  w sta ją  zorze. 6.35. 
P ły ty . 6,40. G im nastyka. 655 P ły ty
7.05. D ziennik poranny. 7.10. P ły ty . 7.30. 
C hw ilka pań dem u 7.30. P t ogram , na 
dzień bieżący. 7.30. Rozmaitości, l i .57. 
S y g n a ł czasu. 12 00. H ejnał z K rakow a. 
12.03. W iadom ości m eteorologiczne. 12 05 
Codzienny P rzegląd  P ra sy  Polskiej. 
12.10. P ły ty . 13.00. D ziennik południo­
wy. 13.05. A udycja  dla dzieci 13.20. P ly  
ty. 13-55. Z rynku  pracy 14.00. W iadom o 
ści o eksporcie polskim . 14,05 W iadom o 
śei gospodarcze. 16.00. Koncert zespołu 
g itarzystów . 17.00. Skrzynka PKO.
17.15. T rio  kam eralne . 17.45. P ły ty . 18.00 
P rzestrog i dla budujących dom dla sie 
bie. 18.15. R ecital śpiewaczy. 18.45 P o ­
gadanka  harcerska . 18.55. C hw ilka lo tn i 
cza. 19.00. Rozm aitości. 19.10. P rogram  
na dzień następny . 1915. M uzyka lek­
ka. 19.50. W iadom ości sportow e 20 00. 
M yśli w ybrane. 20.02. W iadomości roi 
nicze. 20.12. „Bal w Sovoy‘u“ operetka 
w 8 ak tach  P. A braham a, 22.30. Odczyt 
z P o zn an ia  22.45. P .łyty. 23.00 W iadomo 
śći m eteorologiczne.

  O j J O --------

Z Zagłębia
—W yniki zbiórki ulicznej ua ob«zy 

le tn ie  PK W . w Zagłębiu. Z in ic ja ty w y  
przew odniczącej koła lokalnego s ta ro ś­
ciny -Boxowej o rgan izac ja  PW K . do 
obrony k ra ju  urządziła zbiórką na o- 
■ >zy le tn ie  na teren ie  trzech m iast Za 

głąbią.
Zbiórka da ła  pom yślne w yniki, dzie 

ki ruchliw ości i w spółpracy zarządu 
i kom endantki koła. oraz życzliwej i 
gorliw ej pomocy zaproszonych z poza 
o rgan izacji osób.

W ynik i zbiórki są  następu jące: Na 
tereme. Sosnowca zebrano zł. 35057, w, 
Będzinie 113.97, w Dąbrowie zł. 116.— 
ogółem zł. 580.54. Fundusze zebrane ze 
składek, im prez i zbiórki um ożliw iły 
pomoc w w ysłan iu  na obozy letn ie 140 
uczenie ze szkół średnich  Zagłębia do 
Ga reżym*.

Z arząd PW K . sk łada  serdeczne po­
dziękowanie tym  wszystkim , którzy 
wzięli udział w zbiórce oraz kom isji 
likw idacy jnej za w spółpracę i w ydaIną 
pomoc w zorganizow aniu  te j akcji wy 
ryw ającc j naszą młodzie* z dusznego 
Z agłęb ia  w czasie fe ry j letnich w pięk 
n# okolice G arczvna.



Z W Y ST A W Y  FOTOGRAFÓW -AM  A- 
TORÓW W  SOSNOW CU.

N ow outworzone koło fotografów  -  
am atorów p. u. „Światłocień" w Sosuow  
cu urządziło w bieżącym  tygodniu w y­
staw ę zdjęć fotorgrafieznyeb.

W  w ystaw ie bierze udział dziesięciu  
m iejscow ych  fotografów  - am atorów. 
E ksponatów  fotograficzn ych  na w ysta  
w ie znajduje s ię  zgórą 100.

Z pośród w ielu  prac fo tograficz­
nych zasłu gu ją  na specjalne w yróżnię 
nie zdjęcia: „Morze mgły*'. N ieproszeni 
stolowni*' i „Nowa koszulka'* w ykonane  
przez dr. A. O sińsk iego D alej piękne 
zdjęcia i oryg in a ln e w ujęciu  są prace: 
.Rodzi s ię  w górach dzień'*, „Rybacy*', 

„Maska", „I przyszła noc" i „Ś w iatło , 
cień" w ykon ane przez p. St. Szyjkow - 
sk iego. Z prac należy w yróżnić: „Nad 
wodą", „Powrót", „Rzeka", „Sam otny  
spacer*'.

Z dużym  talentem  w ykonane są  rów  
nież- zdjęcia p. H. Sajdaka: „Sąsiadka*' 
„Chmury*'. Południe" i  „Zaloty'*.

Pozatcm  doskonałe zdjęcia w ystaw i 
li pp .: M. W dow icki, N. Jed liń sk a, t ę .  
dzia p. R ajkow ski, K. P io trow sk i, E. 
Krupa i S. Gubert.

W ystaw ę zw iedzać m ożna co d z ien -. 
nie do w torku  w łącznie. W ystaw a m ieś  
ci s ię  w lok alu  przy ul. 3-go m aja v is  
a .vis dworca.

—P ia sk i ku czci ś. p. m in. P ierac-  
kiego. W sa li „Sokoła" na kop. P ia sk i 
od była  się  uroczysta  aakdem ja ku czci 
śp. m in istra  B ron isław a  P ierack iego .

A kadem  je zaga ił dr. Rogosz, prze­
m ów ien ie w y g ło s ił dyr. W t. M azur z 
Sosnow ca. M arsz żałobny i  B rygadę  
od egrała  ork iestra  kopaln iana. N astę­
pnie uchw alono rezolucję.

W  akadem ji w zięła  udział dyrekcja  
kop. P ia sk i z dyrektorem  M arkiew i­
czem n a czele, oraz urzędnicy kopal- 
ninai. szkoła p olicy jn a , związek rezer­
w istów , zw. strzeleck i O.M.P., zw. n a . 
u ozycielsk i i  ca ły  szereg innych  organi 
zacyj, oraz sp łoeczeustw o m iejscowe.

— W yeieczka L, M i K, do W isły . 
L iga m orska i  ko łonja ln a  oddział S o­
snow iec organ izuje w dniu  1 lipca rb. 
w ycieczkę krajoznawczą do W isły  i o- 
kolicy .

Przejazd  w ygodnem i autam i w o- 
bydw ie stron y 4 z ł od osoby.

Z głoszenia p rzyjm ow an e będą tylko  
do dnia 28 bm. w lok alu  L.M. i K. ul. 
K ołłątaja , 17 codziennie od godziny 17 
'do 20.

— Zakończenie kursu P. G. K  w 
O lkuszu, zakończony zosta ł kurs PCK. 
drużyny m iejsk iej i fabrycznej w licz­
bie 33 słuchaczek.

N a k u rsie  w ykładali: pp: dr. W ay- 
dówna, dr. Gorczyca, dr. K iciarski, dr. 
K a llis ta , prof. B roder i instr. H en so ld . 
tówna. Przed  rozdaniem  św iadectw  
p rzem aw iali prezeska PC K . p. Z. Okraj 
n iow a dziękując przedew szystk iem  w y­
kładow com  za bezinteresow ną pracę, 
n astępn ie przem aw iał burm istrz M a­
jew sk i, życząc drużynie p ogłęb ian ia  
dalszej w iedzy w tym  kierunku.

N a zakończenie kursu odbyła  się  her 
batka w  lok alu  P.C.K., na którą zapro 
szeni b y li rów nież goście.

—• A b so lw en tk i szkoły handlow ej
M. B ojarsk ie j w B ęd zin ie. W kl. szko. 
le  handlow ej M arji B ojarsk iej w Będzi 
nie zosta ły  zakończone egzam in y  koń­
cowe pod przew odnictw em  dyr. K azi­
m ierza B u rd y, d e legata  kuratorjum  o- 
k ręgu  szkolnego krakow skiego.

Ś w iadectw a ukończenia szkoły  otrzy  
m ały  w szystk ie  uezenice, dopuszczone 
do egzam inu  końcowego, a m ianow icie: 
A ronow iczów na P., E rlichów na R., Ern 
stów na C., G rosfeldów na E., Grauerów- 
na Ch., K irszenbaum ów na L., L iber- 
manówna. Ch., L óftów n a  A., L ichtiżan- 
ka S., L iw erów na R., Ł azenżanka S., 
M ieln ików na I., M elzerówna H., N aje- 
równa R., R otbartów na A., Skalska  
W . S łom nicka J., S zlezyn gierów n a E., 
W ekslerów na Cb.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W ub. tygodniu  w ydarzyły  się  następu  
jące w ypadki zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne: dur brzuszny zachor. 
l„  p łonica zachor. 3, odra zachor. 1, róża 
zachor. 2, zgon 1, gru źlica  zachor. 5, 
zgon 1, ksztnsic zeachor. 1, zgon 1.

Zakończenie roku w szko
dokształcającej w Będzirde

Odbyło s ię  w PSD Z. w Będzinie po 
żegnanie kończących szkołę wychowań  
ków. Na w stępie zebrani profesorow ie  
i absolw enci po k ilku  okolieznościo- 
O cieszyńskiego uczcili przez pow stanie  
wych słow ach dyrektora szkoły ,p. M. 
i m ilczenie pam ięć p oległego na stano­
w isku m inistra ś. p. B ronisław a P ie­
rackiego. N astęp n ie dyrektor pożegna 
wszy serdecznie absolw entów , wręczył 
św iadectw a.

Szkołę ukończyli: A kerm anów na Ge 
la, Berm an F ajw el, C zapliński Ju ljan , 
D ziew ięcka Ruda, F iu tów n a Marja (z 
odznaczeniem ), G arfiek lów na Sznajdla, 
H ellerów na Chaja, K w iecień  S ław o­
mir, L anduów na H elena, M ikowiczów- 
na Jan in a . N iegostaw sk i H ercel, P ie ­
trzykow ska H enryka, Pęczkow ski B o­
gu sław , R usin Szaja, S tróżów na R eg i­
na, W olberżanka M ałża, Z ilberm insów  
na G itla, Żemła Zygm unt, B utow ski 
Józef B irm an Mordka, B rajtb art Icek. 
B ryner Izrael, C hachurski Edward — 
K onst., F ija łkow sk i K azim ierz, F ija ł­
kowski Lucjan, Garstka W ładysław , 
G endarczyk W in centy , G ołębiowski

S tefan , Gradek M ieczysław , Grosman 
Juda, Guzik Z ygm unt, Jelcn k iew icz  
Lucjan, K napczyk Zenon. K ukulski 
Franciszek, K u siń ski Bogdan, P łachta  
S tan isław , Adler Lcjzor, Bańkówna  
Ita, Będkow ski W acław , D afner D a­
wid, E renrajchów na Sara, G liksm anów  
na E la , Gerszeuowicz Izaak, Kaezm a- 
rczyków na H elena, K onieczna S ta n i, 
sław a, K aw ion ów na Z ysła, Lust i żar,’,  
ka Lola, Łach B olesław , M iem acher Sy  
rtaj, M eryn M ojżesz, M atlinkiew icz Je  
rzy, M eryn Szlam a (z odznaczeniem ), 
P fe fer  I.ajb, R ogożów na F elic ja  'z od- 
znaczoniem ), R ubinów na M arjem, Zein 
la S tan isław , K raw iec S tan isław , Lew  
kowiezówna Sala, M akowski M arjan, 
M anela Szu lim , M arczak B olesław , 
Niodbał Edmund, Niebudkówna B roni­
sław a, Nowak Jan , P olak  S tanisław , 
Stokow y Franciszek, Skotnicki Stefan, 
S tan ieć M ieczysław  (z odznaczeniem ), 
Szlam kiew icz M endel, Tom ecki S tefan , 
Turkow ski S tan islav/, W esołow ska Mar 
ja, W adowski Józef, Zapałow icz Eu- 
genjusz.

Napad i zgwałcenie młodej kobiety
W

placu przebiegłe! chrzanow ianki
K ilka m iesięcy temu cały Sosno  

wiec poruszony został niesłychaną 
napaścią dwóch sosnowieckich łapa 
czów na m ieszkankę Chrzanowa, p. 
A nne P.

Panna P. przechodziła ulicą Tar 
gową.

W  pewnej chw ili w ciągnęły ją 
do sklepu cztery ramiona. Za ofiarą  
zawarły się mom entalnie okute że­
lazem drzwi, tak iż wołania o ratu­
nek b yły  nadaremne.

W  godzinę później I. kom isarjat 
p.p w Sosnowcu powiadom iono o 
zniew oleniu przy ul. Targow ej 
przyjezdnej dziewczyny.

W  zw iązku z tem, ujęto dwóch  
m ieszkańców Sosnowca, Mendla 
L ew kow icza i Sam sona D ancygiera, 
którzy osadzeni zostali w  więzieniu  
do czasu rozprawy.

Rozprawa odbyła się w sosnow ie  
ckirn sądzie okręgowym  i w yw ołała  
w  m ieście praw dziw ą sensację.

Lewkowicz skazany został na 5
lat w ięzienia, D ancygiera  na cztery.

W ub. środę sprawa ta znalazła 
.się przed forum adu_ apelacyjnego  
w  W arszawie i przyniosła nielada 
rewelację.

Jak w ynikło z przewodu sądowe 
go przed sądem apelacyjnym  cale 
oskarżenie było sprytnie przem y­
ślane przez przebiegłą chrzanowian  
kę, a n iew innie posądzeni skazani 

byli na odcierpienie surowej kary, 
nie mając argum entów na oczyszczę 
nie się ze staw ianych im ciężkich  
zarzutów.

W yobrazić sobie można zatem  
radość obydwóch skazanych, którzy 
do ostatniej chw ili przebywali w 
więzieniu w Będzinie, skoro oneg- 
da.j oznajmiono im ,że sąd apelacyj­
ny uw olnił ich od w iny i kary.

D ancygier i Lewkowicz natych­
miast opuścili mury więzienia.

P O R T
i W Y C H O W A N IE  F IZ Y C Z N E

Turniej w
Hakoaeh zdobył puhar. — Sensacyjne porażki Unji

W  B ędzinie odbył s ię  przy dużem  
zain teresow aniu  turniej p iłkarski o pu 
bar, z którego dochód przeznaczony zo 
sta ł na budowę boisk: „Zagłębianki' i 
„Hakoachu".

D o turnieju  stan ęły  drużyny: U nja  
(Sosnow iec) K S. „D jana 05*' (K atow i 
ee), Z agłębianka i H akoaeh (Będzin).

T urniej odbył się  na boisku „Ha- 
kaachu".

W  ub. sobotę rozegrane zosta ły  p ół­
fin a łow e spotkania, k tórych  przebieg  
przedstaw ia się  następująco:

IIA K O A C Ii -  Z A G Ł Ę B IA N K A  
1:0 ( 1:0).

P ierw szą  niespodzianką turnieju  by 
ło zw ycięstw o „Hakoachu" nad „Zagłę 
bianką'* w stosunku 1:0. Z w ycięstw o  
..Hakoachu*' jest zasłużone.

W ynik  meczu już w p ierw szej poło 
w ie u sta lił g łów k ę Gutm an. O bydwie 
drużyny w y stą p iły  z graczam i rezerwo  
w ym i.

N a w yróżn ien ie zasłu gu ją  z „Zagłę 
bianki": Sobieraj i K areh, z „Hakoa- 
chu" N unbcrg, Roze-o I I  i Gutm an. Sę

dziował p. W ew ióra, dobrze.

KS. „D JA N A * -  „ U N J A ' 2:1 (1:1).

Sosnow iecka „Unja" spraw iła  drugą  
niespodziankę w p ierw szym  dniu turnie  
iu, p rzegryw ając z „Djaną*' w stosunku  
1:2. „Unja'* przegrała  m im o widocznej 
przewagi. K atow iczanie zaw dzięczają  
sw e zw ycięstw o osi rej grze, w której 
celow ali szczególn ie w drugiej połow ie  
meczu.

Już w p ierw szych m inutach  „D ja­
na" u zysk ała  goal a z w in y  obrońców  
„Unji". P iłk ę  w pakow ał w siatk ę H a­
mer. N astępnie Sobiechard w yrów nał. 
Po przerw ie „Unja" zaprzepaściła sze­
reg dogodnych sy tu acyj.

Zw ycięstw o na stronę „Djany*' prze 
ch y lił H am er, który zdołał strzelić  
drugiego goala.

P odk reślić należy,że „U nja“  była 
bezsprzecznie drużyną lepszą.

Z drużyny „Djany'* w yróżn ił się  
bram karz U rbańczyk.

Sędziow ał p. E renreich.
W  dniu w czorajszym  odbył s ię  m ecz 

fin a łow y m iędzy „Hakoaehom*' a

ZAK O ŃCZENIE K U R SU  DLA KO­
M ENDANTÓ W  I INSTRUK TORÓW  

O. P. L. G. W SOSNOW CU.
W Sosnow cu odbyło się zakończe­

n ie kursu d!a kom endantów i instruk­
torów OPLG. II Id. dla zakładów prze 
m yślow ych wobec delegata  urzędu wo 
jew ódzkiego radcy P łatka, członka za­
rządu oddziału  dr. W elle  oraz k ieiow - 
nśka kursu dr, P rzyłęckiego. Po w yg ło  
szeni u przez radcę P ła tk a  dłuższego te- 
ratu i krótkiego przem ów ienia  
kierow nika kursu dr. P rzyłęck iego  raz 
dane św iadectw a.

K urs ukończyli i otrzym ali św iadeo  
tw a pp.: L ibelow a Irena, A dam iec W fa 
dyslaw , B assa Ju ljan , Bednarski 
nusz, Bednarski W ładysław , Bro>.»k 
B olesław , B udniak H enryk, Bujak r , :i 
ryk, B ujakow ski W alerjan, Ccbo 3au. 
Cem brzyński Czesław, Chody kin Broni 
sław , Czapla B olesław . Fortunka i - 
m asz, Gąsiorek Koman. G oldm ine P a­
w eł, G olba A leksander, Góra Zygm unt, 
Gwiazda A ntoni .H eld Wacław Luf. 
Sznajder Ja , Jan ick i S tan isław  J a c ­
kow ski M ieczysław , K aczm arzyk Arł.« 
dysław , K asprzyk Czesław, Kowna-.:.i 
B olesław , K oźlik  Rom an, K ulaw ik  
Adam, Łukaszew icz W ładysław , Mo 
dzejew ski S tan isław , Opilski Leon, P le  
traszek Jan, P iotrow ski W ładysław , 
P lesiń sk i W ładysław , Rusaków Kon­
stan ty , S iiw ick i M ichał, Sobezyń sk i- 
B ronisław , Sokołow ski Fabja:., żł t*ej 
A ntoni, Trzm iel R rauciszek, V antryb  
Józef, W aśniew ski S tan isław , V. Istrek  
Euzebjusz, W ocka Ju lju sz , G rzybow­
sk i W itold , Cebo Andrzej, in / H anke  
E ugenjusz, Lange Franciszek Łowic­
ka, S tarczynow ski Szczepan

 «():<

U S IŁ O W A N IE  ZUV» A Ł C E N f A  
W  B O B R O W N IK A C H

Onegdaj wieczorem na przecho­
dzącą obok cmentarza w Bobrowni­
kach, niejaką S t e f a n j ę  7 o rzu­
cił się jakiś zw yrod n ia łej, usiłując 
(ą zgw ałcić

Przestraszony jednak dzielna  
obroną i krzykiem napadniętej, o- 
sobnik ów zbiegł w stronę Grodźea.. 

 t'C>o-----

— W yjaśnien ie, \V. we /o r a  jsze,; no­
tatce p. t. „Nowy oddział żeński % S. 
w Sosnowcu" m ylnie w y d ru k o w a n o  na 
zw isko prez.sa  oddziału m ęskiego AS. 
p. U roczyńskiego i prezesk i now opow ­
sta łego  oddziału żeńskiego o. 1Troc;,r u ­
sk iej

— Czeladź jezdzi prawą stroną. Po­
licja  czeladzka dla unii nicem w ypad­
ków postanow iła przestrzegać przepi­
sow ą jazdę wszelkich pojazdów aa u li­
cach m iasta . W  tych dniach -porządzę 
no k ilkadziesiąt doniesie ,1

—Obóz wędrowny w yruszy z O lk u ­
sza. 4 lipca w yrusza z Olkusza obóz 
w ędraw ny drużyny harcerskiej przy  
szkole rzem .-przom ysł. w Olkuszu pod 
kierow m etw em  drużynowego, p. K li­
m asa.

M arszruta obozu .obe jm ie  n a jp ię k ­
n iejsze  okolice: Olkusz - Czerną —
Tenczynrk, T yniec, Skaw inę, W ielicz­
kę, N iepołom ice, M ogiłę, k ; . ,k ó w .  O j ­
ców. Olkusz.

„Djaną" oraz m ecz pocieszenia dla ;>o_ 
konanych m iędzy U nją a Zagłebianką.

W czorajszy dzień pełen b y ł  r ó w n i e ż  
niespodzianek. P rzedew szystk iem  nie 
spodzianką było zw ycięstw o „ H a k o a  
chu‘* nad „Djaną" oraz porażka „lhtji*‘ 
w spotkaniu  z „Zagłębianką1* „Halui 
ach" przez zw ycięstw o nad „Djaną" ti- 
zyskał puhar.

P rzeb ieg  w czorajszych spotkań przed 
staw ia się  następująco:

H A K O A C H  -  D JA N A  4:1 (2:1)

H akoaeh gra ł dobrze i am bitn ie wo 
w szystkich linjach, zw yciężając zasłu ­
żenie. Ś lązacy w ystąp ili w sk ładzie  
wzm ocnionym  z M aehinkiem .

Bram ki dla „Hakoachu" strzelili 
H am pel i ITelberg po jednej i Siw ek  
III  —. dwie.

H onorow ego goala dla „Djany** strze 
fil Nowak.

Sędziow ał p. W ewióra .dobrze.



ZAGŁĘBIANKA — UNJA 5:4 (5:2).
Obydwie drużyny wystąpiły w skła­

dach rezerwowych. Unja bez wojsko­
wych, którzy grali wczoraj w drużynie 
23 p. a. 1.

Lotny atak „Zaglębianki‘‘ szybko 
uporał sio » nierucbawemi tyłam i 
„Unji‘<.

W drugiej połowie „Unja" m iała wy 
bitną przewago., lecz „Zagłębianka" zdo 
lala  zakońezyć mecz zwycięstwem.

Bramki strzelili dla Zagłębianki: 
Karch — 4 i Sobieraj I I I  — 1, dla Unji 
■— Slota — 3, Nowak — 1.

Sędziował p. Grabiński, b. dobrze.
Wieczorem w sali na Górze Zamko­

wej w Będzinie odbyło sie wreczenie pu 
baru zwycięzcy turnieju, przez komitet 
organizacyjny na czele zp. Mallowem. 

 oOo-----
O MISTRZOSTWO B KL. ZAGŁĘBIA 

KRAFT — GWIAZDA 2:1.
KIN ERETH -  ŚW IT 3:0 (1:0).

PŁOMIEŃ -  MAKABI 4:0 (0:0).
ZEW -  DĄBROWA 4:1. 

DĄBROWA II -  ZAGŁĘBIE II 2:1.
O MISTRZOSTWO C KLASY 
Golonóg — Brygada 1:1 (1:1).

ZAWODY KOLARSKIE „HAKOA- 
C H U ‘ W BĘDZINIE.

W dniu wczorajszym odbyły w Bę­
dzinie zawody kolarskie o mistrzostwo 
klubowe „fIakoaehu“ .

Zawody odbyły sie na trasie: Bę­
dzin — Czeladź — Grodziec — most w 
Szarleju i spowrotem (długość trasy 
36 km).

Mistrzem klubu na 1934 r. został Fi 
szel, który przebył trasę w czasie 
1:15:17, drugie miejsce zajął Cerner w 
czasie 1.21:53, który doszedł do mety 
pieszo spowodu defektu roweru. Trze 
cie miejsce zajął Wizel — 1:22:02.

Komisje sędziowską stanowili: prof. 
Stanek, Geborski i Rozencwajg, kiero­
wnikiem zawodów był p. W iper, 
POŚW IĘCENIE JACH TU W BĘDZI­

NIE.
Wczoraj na dziedzińcu koszar 23 

p. a. ł. w Będzinie odbyło sie poświe­
cenie 6 osobowego jachtu, zbudowane­
go staraniem  i sumptem dowódcy 23 
p. a. 1. płk. Rarogiewicza.

Uroczystość rozpoczęto wciągnięciem 
flagi na maszt i odegraniem hymnu 
narodowego.

Następnie ks. prob. Peche dokonał 
poświecenia jachtu, poezem imieniem 
oddziału L. M. i K. w Będzinie prze­
mawiał wieestarosta  Fydorczyk i płk. 
Rarogiewicz.

Po przemówieniach odczytano akt 
erekcyjny.

W dniu dzisiejszym z Niwki płk. Ra 
rogiewicz wraz z por. Zacharą wyruszy 
jachtem  Rrzemszą i W isłą do Bałtyku 
a następnie do Szwecji.

X Członkowie P IT  w Zagłębiu zdo 
byw ają POS. Celem uzyskania pań- 
stwow j odznaki sportowej jako próbo, 
wytrzymałości w zakresie przewidzia­
nych w regulam inie POS. prób, urzą­
dza polskie towarzystwo tatrzańskie 3- 
dniową wycieczką w dniach 29, 30 bm. 
Czantorja W. — Nydek (CSR ) Bystrzy 
i 1 lipea na trasip: 1. dzień Polana — 
ca — Ostry — K ałużny— Smerczyna— 
Ropica — Jaw oro vy — Guty — Trzy. 
niec. 2. dzień — Trzyniec — Wojkowice 
— Leszna — Tuł — Czantorja ,W. Sto­

żek — K ubalonka — B arania Góra. 3. 
dzień — B arania Góra — M agórka — 
Malinowska, Skała — Skrzyezna — 
Szczyrk — Klimczok — Szyndzielnia — 
Las Cygański — Bielsko.

W yjazd z Sosnowca w piątek dnia 
29 bm, o godzinie 4r ano. Zgłoszenia 
przyjm uje sek retarja t polskiego to w.
tatrzańskiego Sosnowiec, ul. Modrzo- 
jowska 32 do czwartku 28 bm..

X Zawody pływackie w Czeladzi.
Kom itet wykonawczy święta morza 
w Czeladzi kom unikuje, iż zglosżenia 
do zawodów pływackich przyjm uje p. 
St. Irzycki w m agistracie codziennie 
od 8 — 3 popoł. W zawodach mogą 
wziąć udział zawodnicy niestowarzysze 
ni.

p H E S B n H ra n n H i p o  o d p o c z y n e k  i  z d r o w i e
jedźeie do perły uzdrowisk śląskich

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ
S.tyg. kuracje ryczałtowe obniżone w sezonie głównym już od zł. 2 3 4  

obejm ują wszelkie zaordynowane przez lekarza zdrojowego kąpiele, 
utrzym anie i oddzielny pokój bez żadnych opłat dodatkowych.

Szczegółowe inform acje i prospekty: Zakład Kąpielowy i wszystkie
placówki Orbisu.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie' 

'(ino-Teatr „Udziałową

l i t '  ą jlk yjlS l

Dziś i dni następne!

Prawo Miłości!!!
W zruszający dram at miłości i poświęcenia 
w rolach: Venera Aleksandresco i Dani elo Grespi.

Nadprogram : Najnowszy tygodnik P aram ountu  i Wesoła
Komedja. , ,,,

K INO

f P C E

Od poniedziałku, dnia 25 czerwca i dni następne!
I. Bohaterka „K ing - K onga‘‘ F ay  - W ray oraz Richard 

Arlen w filmie p. t.

B o ż e k  M órz  
w * '. P o łu d n io w y c h  *^1

Cudowny poem at miłości i egzotyki.

»• ftieznaioma z telefonu
Doskonała kom edja tryskająca życiem, werwą i humorem.

W roli gł.: Jam es Dnnn.

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w szelkiego 
rodzaju w yrzu ty  skó rne u su w a

mm  L&m-&6g
z k ogu tk iem  

jest to id ea ln y  n ie sz k o d liw y  ko  
smetyfc, u su w ający  w a d y  naskór  
ka tak u dorosłych , jak  i u d z iec i 

R. M Spr.W ew n. Nr. 345 4

D R O B N E  

w
.Exoresie Zaałsbia”

tmją zawsze 
niezawodny skutek

N A U K A
t  W Y C H O W A N I E

SZKOŁA Handlowa Zawodowa, Sosno­
wiec Targowa .12, przyjm uje uczniów; 
po ukończeniu 7 klas. szkoły powszeeh* 
nej.

POTRZEBNA prakiykantka do więk­
szego sklepu. W ym agana ka.ucja. W ia­
domość „Expres Zagłębia" Zawiercie.

m

KLARA RANDBERG zgubiła zaświad 
czenie z konsulatu estońskiego wydane
w Warszawie. ._______________
ZIEMBA W ładysław zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. P io tr­
ków.________________ ____________
ŁAJ ZER K A JZER  zgubił książką woj­
skową wydaną przez P. K. U. Sosno­
wiec, dowód osobisty, które unieważ­
niam.

POWIEŚĆ. SPÓDNICY
— Czy zbrodnię popełniłeś? 

Prawie-. — odrzekł Prosper,
ąc. -  O mało jej nie zabiłem...

—  Kógo?
, I - " H eien y - Ja, bydlę, bilem ją... 
laską... -Całe mało pociąłem z czoła 
krew .płynęła...

— Ty. śmiałeś podnieść-rękę na 
Helenę?.. — zawołał Terrien, bled­
nąc.

. — Byłem po obiedzie z kołega- 
nn żartowali, że jestem mężem 
tylko z tytułu... nazywali stróżem 
haremu...
Wracając, wypiłem' po drodze... ca­
łą flaszkę wódki... w domu chcia­
łem pokazać, ze jestem mężem.. B e  
gna srę opierała... a wtedy, wście­
kły kompletnie, biłem...

ostatm>MUnąłeŚ P° dł° Śd d° grailie

mniT Nrw"iT1C,0k ^rwi ^ tr z e ź w ił  mnie... Uciekłem... A teraz nie mam
odwag: stanąć wobec niej... Chce
by miała czas zapomnieć ' trochę
Powrncę za kilka dni, przeproszę

e enę a ponieważ obmierzła mi
Garbuska, stara wariatka, wyjadę

Wydawca Helena Monsiorska.

gdziekolwiek... zostawię Helenę w 
spokoju.., :
t i ~  m  raajątek, pochodzący od 
Jułji lordier, czy zwrócisz?

_ — Nigdy, będę wypłacał część 
d.ocliodow Helenie... bo widzisz by­
dlę .testem, lecz mam wyrzuty • su­
mienia... pragnę, niech będzie* szezę- 
sJiwa...

T  Bodo ba mi się postanowienie 
twoje. Do kogo jedziesz do Rouen? 
Daj mi adres.

Terien zapisał w notesie.
— Prosper Rivet u Aristida Ber 

mer, fabrykanta napojów gazowych 
—A teraz jedzmy prędko obiad 

i w drogę, żeby się na pociąg nie 
spizmć...

O wpół do pierwszej pojechał i ra 
zem; w Gaillon Terrien wysiadł, a 
l rosper pomknął do Rouen,

_ TX.
Po wstrętnej scenie którą opi­

saliśmy Help,™ ciężką noc spędzi­
ła. O dziewiątej rano podniosła sie 
napiła nieco ziółek i położyła napo-

wrót do łóżka.
Popołudniu przyszła Julja; He­

lena nie spała ,a na widok matki 
dreszcz ją przeszedł.

—Czego vi eesz odemnie? — 
rzekła, unosząc się.

— Przyszłam zobaczyć, czy nie 
potrzebujesz czego, jesteś cierpią­
ca...

— Przyzwy- zajona jestem do 
tego. zostaw mnie, matko...

— Nie odpychaj mnie, Heleno... 
Przebacz m i.. ;

t  Przebaczyć ci, — powtórzyła 
dziewczyna z obrzydzeniem. — Je­
żeli tego potrzeba tylko, abyś uwol­
niła mnie od swej obecności to prze 
haczam ci... Odejdź. . Spać mi się 
chce... Pozwól mi umrzeć spokoj­
nie.

— I'mrzeć!.. — odparła Julja  
drwiąco. — Odyłiyś była chora nie­
bezpiecznie. nie mówiłabyś d*» mnie 
w ten sposób, mówiłabyś jak do 
matki!

Oburzenie Heleny wzrosło do 
tego stopnia, iż nie była w stanie 
mpanować nad sobą.

— Jak do matki. — powtórzyła. 
Prawda dałaś mi żvcie lecz po to, 
aby mnie dręczyć Nie miałaś dla 
mnie nigdy serca macierzyńskiego... 
N igdv czy słyszysz ?

— Heleno!., strzeż się!.., a mo­
że dobić nareszcie?..

Wvskoc/yfa z łóżka i boso sta­
nęła przed Garbuską mówiąc:

— Nie mogę dłużej cierpieć w 
niilczenki. muszę raz podnieść gło­
wę i niech się wszystko skończy

między nami... Ty moją matką... 
Wilczyca ma więcej miłości dla 
swoich szczeniąt, niż ty dla mnie!.. 
Dzieckiem byłam, a. zamiast piesz­
czot, razy tyiko otrzymywałam. W y  
daliłaś mnie, gdy podrosłam, rozłą­
czyłaś z ojcem, którego, jak mnie, 
dręczyłaś... Wydarłaś mi moją m i­
łość... Zabiłaś matkę Lucjana, a je­
go przyszłość całą zniweczyłaś; na 
mnie teraz kolej przyszła, mnie te­
raz zabijesz...

Helenko, nie m yślisz tego, co 
mówisz — mruczała Julja z boja- 
źnią.

Lecz Helena nie słuchała, nie ro­
zumiała słów J u lji.

— Zamiast nauczyć mnie przy­
wiązania i szacunku, wlałaś w ser­
ce moje nienawiść i pogardę... Zdep 
tałaś mnie poprostu!... Doświadczy 
lam afrontów, wymysłów, upoko­
rzeń których nie oszczędziłaś mi, 
lecz wszystko ma swoje granice...

_ Ujęła laskę, którą Prosper zosta 
wił na krześle.

— Czy poznajesz to matko? — 
ciągnęła jak w obłąkaniu. — Pozna 
jesz. prawda? To laska, dana przez 
ciebie mojemu mężowi. Mojemu 
mężowi, nędznikowi, do. którego 
przykułaś mnie dla nasycenia niena 
wiści twojej dla córki, ‘i nie dla te­
go tylko, moja matko!.. Czy sły­
szysz?

Widziałam... Wiem wszystko...
d. c. a.

Druk.'„Expres Zagłębia” Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


